
 
 
 

 

Stenogram ze spotkania w ramach Forum My śli Strategicznej 

pt. „100-lecie Unii Europejskiej?” 

- 29 listopada 2010 r.  

 

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Witam pa ństwa. Prosz ę pa ństwa, ja jestem niesłychanie 

wdzi ęczny panu profesorowi Ku źniarowi, który mimo tych 

wszystkich warunków atmosferycznych dzisiaj dotarł do nas. Na 

pocieszenie mamy tylko jedno, że ..., mimo, że jeste śmy w 

małym gronie, ale mnie si ę wydaje, że podejmiemy rozs ądną 

dyskusj ę, która b ędzie miała daleko id ące reperkusje w naszym 

przyszłym działaniu, wi ęc specjalnie tym pa ństwu, którzy byli 

łaskawi przyby ć, mimo wszystkich kataklizmów pogodowych, 

bardzo serdecznie dzi ękuj ę i wobec tego nie odkładaj ąc, bez 

dalszej zwłoki, oddaj ę głos panu prof. Ku źniarowi.  

Pan prof. dr hab. Roman Ku źniar, Instytut Stosunków Mi ędzyna-

rodowych, Uniwersytet Warszawski 

Dzi ękuj ę bardzo. Dobry wieczór pa ństwu, kłaniam si ę pi ęknie. 

Ja my śl ę, że to jest dobry moment, nie mówi ę o pogodzie, bo 

pogoda oczywi ście jaka jest, to j ą widzimy i cieszymy si ę 

przynajmniej my z panem Woronieckim, nie mo żemy si ę nacieszy ć 

nadej ściem zimy, poniewa ż to jest znak, że b ędziemy mogli 

wskoczy ć na narty niedługo. Ale niezale żnie od tego co mo żemy 

powiedzie ć o pogodzie, o momencie klimatycznym, pogodowym, to  

uważam, że to jest bardzo dobry moment, żeby zaj ąć si ę powa ż-

nie Uni ą Europejsk ą, nawet je żeli tytuł dzisiejszego spotka-

nia „100-lecie Unii Europejskiej?” mo że wydawa ć si ę cokolwiek 

abstrakcyjny, to uwa żam, że on jest świetn ą prowokacj ą do 

zastanowienia si ę nad tym, czy istotnie Unia Europejska 

dotrwa do swojej setnej rocznicy, do swoich setnych  urodzin. 
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Ma za sob ą tak lat 55, a wi ęc ponad połow ę tego czas, który 

tu jest przyj ęty jako pewna cezura, pewien dystans do pokona-

nia, a wi ęc mo żna byłoby powiedzie ć, że z jednej strony jest 

to instytucja, która jest świetnie okrzepni ęta, ma solidne 

fundamenty, skoro tyle przetrwała, ale z drugiej st rony 

osobi ście uwa żam, że moment, w którym si ę znajdujemy, to jest 

moment kryzysu Unii Europejskiej i to kryzysu nie t akiego 

samego jak te, z którymi mieli śmy do czynienia w przyszło ści. 

Były kryzysy od, słynna polityka pustego krzesła wy wołana 

przez Degola we Francji, w połowie lat 60. był kryz ys niedaw-

ny upadku ... co ś pomi ędzy si ę działo, tak że jakie ś trudne 

momenty były. Natomiast uwa żam, że je żeli chodzi o ten obecny 

kryzys, to jest nało żenie si ę efektów kryzysu 2008, naszego 

zachodniego kryzysu, nało żenie si ę tego kryzysu na trendy 

bardziej sekularne. Mamy jednocze śnie pewne problemy we-

wnętrzne, które zderzaj ą si ę tak że ze zmianami w otoczeniu 

międzynarodowym Unii Europejskiej. Mam tu na my śli, maj ąc na 

myśli te trendy bardziej sekularne, czy procesy gł ębsze ni ż 

tylko konsekwencje 2008, to jest oczywi ście, to s ą problemy 

demograficzne, istotne to s ą przeobra żenia kulturowe w Euro-

pie i na Zachodzie, które spowalniaj ą nasz ą witalno ść cywili-

zacyjn ą, to jest niew ątpliwie kres dominacji Zachodu, jeszcze 

nie zmierzch Zachodu w takim stenglerowskim sensie,  chocia ż 

myśl ę, że Stengler widz ąc to wszystko co si ę dzieje dzisiaj 

obecnie znajdowałby potwierdzenie. Zreszt ą jak pa ństwo pami ę-

taj ą u Stenglera ta cezura ko ńcz ąca powiedziałbym okres 

świetno ści Zachodu, to jest rok 2000, a przypomnijmy, że on 

pisał t ę swoj ą prac ę, opublikował w roku 1918 r. Czyli z 

dużym wyprzedzeniem niejako udało mu si ę jednak do ść trafi ć. 

Mówię nie tyle o zmierzchu Zachodu, chocia ż w jego katego-
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riach to by nawet mo że si ę broniło, ile o zmierzchu dominacji 

Zachodu, to nie jest to samo. Zmierzchu dominacji Z achodu, to 

jest tak że wzrost nie Zachodu, to s ą tak że zmiany w bli ższym 

otoczeniu naszym, zmiany w Rosji bardzo interesuj ące, zoba-

czymy na ile trwałe. Te wszystkie rzeczy, o których  tutaj 

mówię, zarówno konsekwencje 2008, ale tak że przyczyny 2008 

dlaczego do tego doszło i konsekwencje, które b ędziemy musie-

li, z którymi si ę b ędziemy musieli z6maga ć przez najbli ższe 

lat trudno powiedzie ć, plus te trendy bardziej sekularne, te 

przemiany gł ębsze, to wszystko w moim przekonaniu b ędzie 

napina ć Uni ę Europejsk ą, b ędzie j ą rozci ągać, szarpa ć w ró żne 

strony i dlatego te ż uwa żam, że jeste śmy w sytuacji daleko 

poważniejszej obecnie ni ż kiedykolwiek, ni ż to miało miejsce 

w odniesieniu do przeszłych stanów kryzysowych Unii  Europej-

skiej, z którymi ona sobie jako ś stosunkowo łatwo radziła. 

Jeżeli bierzemy si ę kiedykolwiek za jakie ś prognozowanie, bo 

w danym przypadku mo że to nie tyle prognozowanie, poniewa ż my 

w stosunkach mi ędzynarodowych nie uprawiamy tak dalekosi ężne-

go prognozowania, nikt z nas si ę nie podejmuje, mówi ę o 

stosunkach mi ędzynarodowych. Owszem, ekonomi ści, socjologowie 

i przedstawiciele innych dyscyplin ch ętnie prognozuj ą na 

powiedzmy sobie na okresy, horyzonty dłu ższe ni ż badacze 

stosunków mi ędzynarodowych, u nas prognoza wiarygodna, to 

prognoza opatrzon ą wiarygodno ści ą, to prognoza nie wybiegaj ą-

ca poza 10, 15 lat; tu mówimy o 45 lat. Ale ilekro ć bierzemy 

si ę za prognozowanie, to zawsze rozgl ądamy si ę na boki, 

szukamy obiektów z którymi mo żemy porówna ć to, w stosunku do 

czego my chcemy postawi ć prognoz ę jak równie ż oczywi ście 

patrzymy w przeszło ść; szczypta przeszło ści zawsze jest 

niezb ędna przy prognozowaniu. Je żeli chodzi o to rozejrzenie 
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si ę na boki, to ja sugeruj ę, żeby spojrze ć na takie dwie 

organizacje, które startowały. Jedna prawie równocz eśnie, 

druga nieco pó źniej, mam na my śli Rad ę Europy i KBWE, dzisiaj 

OBWE. Są to organizacje, instytucje, które miały swoje wiel -

kie momenty, które odegrały istotn ą rol ę w historii Europy, 

pożyteczn ą, w ró żnych okresach, ale jednocze śnie jestem 

przekonany, że nikt kto uczestniczył w tych momentach świet-

ności czy to Rady Europy, czy KBWE, OBWE, nie zaryzyko wałby 

wtedy takiej oto prognozy, że w roku 2010 b ędą to organizacje 

całkowicie marginalne, które gdyby znikn ęły z mapy politycz-

nej, dyplomatycznej Europy, z cał ą pewno ści ą nikt by tego nie 

zauważył. Je żeli trwaj ą, to tylko dlatego, że w instytucjach 

w ogóle, mi ędzynarodowych tak że jest ten moment takiego 

trwania stagnacyjnego dlatego, że s ą te ... ró żnych grup 

sektorów raczej dyplomacji, ni ż w polityce tych pa ństw, które 

utrzymuj ą przy życiu tego typu organizacje, a wi ęc jak si ę 

okazuje mo żna wyl ądować całkowicie na marginesie w stosunkach 

międzynarodowych, mam na my śli instytucje mi ędzynarodowe, 

nawet je śli w pewnym okresie było si ę niesłychanie po żytecz-

nym, wa żnym, było si ę w głównym nurcie wydarze ń mi ędzynarodo-

wych, w głównym nurcie wydarze ń Mi ędzynarodowych. Notabene 

zarówno, zwłaszcza Rada Europy została wyparta, czy li zmargi-

nalizowana przez Uni ę Europejsk ą. Je żeli chodzi o był ą KBWE, 

to ona została zmarginalizowana wspólnie przez NATO  i Uni ę 

Europejsk ą, a wi ęc pojawiły si ę instytucje nowe, które te 

wcześniejsze wyrzuciły na aut mo żna powiedzie ć. Je żeli chodzi 

o Uni ę Europejsk ą, prognozowanie tak na 45 lat do przodu, to 

oczywi ście trzeba wtedy na chwil ę przypomnie ć po co powstała 

Unia Europejska. Unia Europejska, czyli Wspólnota W ęgla i 

Stali najpierw, pó źniej EWG, wreszcie wspólnoty europejskie, 
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bo taka była mniej wi ęcej ewolucja. Z trzech powodów, a wi ęc 

pokój, stabilno ść, rozwój, dobrobyt tak mniej wi ęcej. Przy 

czym odnosiło si ę to do wewn ątrz, miało to obejmowa ć pa ństwa 

wył ącznie te, które były uczestnikami tego procesu. I c o? 

I oczywi ście mian mówi ć o zupełnie nadzwyczajnym i całkowicie 

bezprecedensowym, je żeli chodzi o instytucje mi ędzynarodowe 

sukcesie. Ten sukces wzi ął si ę zarówno z konkretu mi ędzynaro-

dowego, pomógł kontekst mi ędzynarodowy, ameryka ński parasol 

bez w ątpienia, podział na dwie Europy, w zwi ązku z tym wspól-

noty mogły si ę rozwija tak troszk ę pod kloszem, tak wyizolo-

wane i to co pomogło, to do ko ńca wspólnotowy charakter tej 

instytucji w poprzednich dekadach, wspólnotowy, wys oki poziom 

... co brało si ę z wysokiego stopnia homogeniczno ści, a 

podmiotów tworz ących Uni ę Europejsk ą. Mam na my śli kultur ę 

polityczn ą, cywilizacj ę, kultur ę w ogóle, poziom zamo żności, 

to była tak że organizacja bardzo zwarta w sensie geopolitycz-

nym, spójna geopolitycznie. I co mamy po zimnej woj nie? Po 

zimnej wojnie doszło do takiego radykalnego ..., ta kiego 

wyj ścia, wyrwania si ę, wyj ścia na zewn ątrz Unii Europejskiej 

w podwójnym sensie. Unia Europejska stosunkowo niew ielka do 

zimnej wojny, 12 pa ństw, ona po pierwsze obj ęła cał ą Europ ę, 

jeszcze nie do ko ńca, ale stała si ę organizacj ą, instytucj ą 

powszechn ą w sensie europejskim, ka żde pa ństwo europejskie, 

dzisiaj wiadomo, że ma prawo do niej przyst ąpi ć, je żeli tyko 

spełnia kryteria i wie, że Unia Europejska nie jest w stanie 

zablokowa ć tego. Wi ęc stała si ę organizacj ą powszechn ą w 

kategoriach europejskich, to po pierwsze. Po drugie , ten ... 

polegał tak że na wyj ściu poza pierwotne dziedziny działania, 

wspólnot, czyli Unia Europejska obj ęła absolutnie wszystkie 

dziedziny stosunków mi ędzynarodowych, stosunków pomi ędzy 
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społecze ństwami, mi ędzy gospodarkami, mi ędzy pa ństwami two-

rz ącymi t ę zbiorowo ść. Stała si ę jednym słowem tak ą europej-

sk ą ONZ Plus. ONZ dlatego, że ONZ równie ż obejmuje absolutnie 

wszystkie sprawy, wszystkie sfery życia społecznego, gospo-

darczego, ludzkiego, cokolwiek mo żemy sobie wyobrazi ć jest, 

albo mo że sta ć si ę domen ą, kompetencj ą ONZ. ONZ Plus, Plus 

dlatego, że wspólnoty, Unia Europejska jest organizacj ą 

integracyjn ą, ONZ tak ą nie jest. Integracyjn ą sensu stricte, 

jak żadna inna organizacja mi ędzynarodowa. W dalszym ci ągu 

uważam atrybut integracyjno ści, przysługuje wył ącznie, mówi 

si ę o integracji tu i tam, ja twierdz ę, że wył ącznie Unia 

Europejska posiada ten atrybut integracyjnego chara kteru. 

A wi ęc mamy po zimnej wojnie taki podwójny takie wyłaman ie 

si ę ... formuły w sensie przestrzennym, organizacja og ólnoeu-

ropejska i wszechobejmuj ąca. I ten pozimnowojenny bigbang, on 

niósł ze sob ą dwa ryzyka, z których pocz ątkowo nie zdawali śmy 

sobie sprawy i które ju ż w tej chwili daj ą o sobie zna ć i 

które z cał ą pewno ści ą maj ą wpływ na to, co okre śliłem w 

jakiej ś mierze kryzys Unii Europejskiej, daleko powa żniejszy, 

ni ż wszystkie inne, z którymi mieli śmy do czynienia. Jakie 

ryzyka? Po pierwsze nast ąpiło wybitne rozrzedzenie wspólnoto-

wego charakteru Unii Europejskiej ze wzgl ędu wła śnie na 

jako ściowy skok w rozszerzeniu, nast ąpiło w zwi ązku z tym 

osłabienie Unii Europejskiej jako projektu politycz nego. 

Uważam, że silnikiem rozwoju Unii Europejskiej było jej 

pojmowanie przez ojców zało życieli i pó źniej przez jaki ś czas 

przede wszystkim jako projektu politycznego, dopier o pó źniej 

czegokolwiek innego. I to co si ę stało, to rozrzedzenie tego 

wspólnotowego charakteru i zanik tego silnika jakim  był 

projekt polityczny. Wielu pa ństwom członkowskim zreszt ą to 
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odpowiada, trzeba bardzo wyra źnie powiedzie ć, że wiele pa ństw 

uważa, że to jest wła ściwy, że tak powiem model istnienia, 

bytowania Unii Europejskiej. Po drugie, je żeli chodzi o 

ryzyko zwi ązane z tym bigbangiem, ta próba obj ęcia wszystkie-

go, ona spowodowała nieprawdopodobny rozwój instytu cjonalny 

Unii Europejskiej, co oczywi ście jak mamy taki rozwój insty-

tucjonalny w szerz powoduje pojawienie si ę tak wielu proce-

dur, mechanizmów, które s ą niezb ędne żeby obsłu żyć funkcjono-

wanie takiego organizmu ze wszystkimi jego kompeten cjami, z 

t ą liczb ą pa ństw i powoduje spadek dynamiki, mniejsze znacze-

nie idei, ducha, spowolnienia działalno ści. Powiedziałbym 

nawet powoduje co ś, co ja nawet ju ż pisałem o tym parokrot-

nie, tak ą cywilizacyjn ą lobotomi ę, uspokojenie, ograniczenie 

witalno ści, ona stała si ę jakby, mniej ma w sobie tej werwy, 

poniewa ż jest przyduszona w swojej działalno ści konieczno ści ą 

funkcjonowania poprzez te niezliczone tysi ęczne procedury i 

mechanizmy, które obsługuj ą j ą świetnie, bior ąc pod uwag ę to, 

ale jednocze śnie tak że powoduj ą, że ona weszła w ten okres 

taki, rozwoju stagnacyjnego, raczej rozwoju na pozi omie 

funkcjonowania ni ż rozwoju wła ściwego. A wi ęc mamy t ą sytua-

cj ę kryzysow ą i o ile w sferze gospodarczej kryzys jest 

doskonale u świadamiany, ekonomi ście świetnie zidentyfikowali 

natur ę tego kryzysu, tak że polscy ekonomi ści. Powiedziałbym 

kryzys ekonomiczny nie ma dla nas tajemnic, on jest  uznany, 

on jest opisany. Oczywi ście ekonomi ści ró żni ą si ę, politycy 

ekonomi ści ró żni ą si ę, je żeli chodzi o wyprowadzanie Europy, 

ale s ądzą, że z tym sobie jako ś Europa poradzi. Mniej u świa-

damianym jest kryzys polityczny, kryzys polityki eu ropej-

skiej, on jest słabo u świadamiany, w ogóle, albo słabo i tak 

jak powiedziałem, wielu to nawet odpowiada, że mamy tak ą 
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sytuacj ą. Ten kryzys w sferze polityki, czy strategii wr ęcz 

Unii Europejskiej on si ę świetnie objawił, świetnym jego 

przejawem, to oczywi ście sytuacja w jakiej znalazła si ę ... a 

wi ęc poł ączona w tej chwili wspólna polityka zagraniczna, 

bezpiecze ństwa i obrony, która została zgaszona mimo, że 

traktat lizbo ński obiecywał zupełnie co innego, zgaszona 

przez ambicje wielkiej trójki, które wol ą jednak bardziej 

indywidualnie prowadzi ć swoj ą polityk ę zagraniczn ą. My rów-

nie ż zreszt ą dokładali śmy, że tak powiem swoj ą cegiełk ą, 

je żeli chodzi o partykularne, że tak powiem uprawianie poli-

tyki zagranicznej, ale to jest stan obiektywny. Ju ż nominacja 

na szefa tej wspólnej polityki zagranicznej, obrony  i bezpie-

cze ństwa, tej brytyjski jest takim zwalaj ącym z nóg, takim 

najbardziej przekonuj ącym argumentem, że wła ściwie nikomu na 

tej ... nie zale ży i ta pani rzeczywi ście robi wszystko, żeby 

odwdzi ęczy ć si ę Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec, które 

j ą ustanowiły na tym stanowisku, robi wszystko, to zn aczy 

wykazuje minimaln ą aktywno ść, stara si ę pozorowa ć aktywno ść, 

to pokazuje powiedziałbym, jest jedn ą z ilustracji kryzysu 

Unii Europejskiej jako projektu politycznego. Unia Europejska 

znalazła si ę w zwi ązku z tym w sytuacji niezdolno ści do 

strategicznego działania. Jest to sytuacja w moim p rzekonaniu 

trwała, czy bezwzgl ędnie trwała. Ja sobie nie bardzo wyobra-

żam, żeby to si ę miało zmieni ć w przewidywalnej przyszło ści. 

Wolałbym, z tego punktu widzenia, zdolno ści do strategicznego 

działania, sytuacja raczej b ędzie si ę pogarsza ć, nawet je żeli 

Unia jako taka b ędzie si ę rozwija ć na ... gospodarczym, 

będzie poprawia ć si ę dobrobyt w krajach unijnych, nie wyklu-

czyłbym i tego, to na pewno sytuacja Unii Europejsk iej jako 

podmiotu strategicznego b ędzie słabn ąć. Dlaczego? Po pierwsze 
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dlatego, że Unia Europejska stała si ę podmiotem, agregatem 

podmiotów o zbyt wielkiej ró żnorodno ści. Oczywi ście w tym 

gronie nie potrzeba mówi ć jak wielka jest ró żnorodno ść pod-

miotów tworz ących ten unijny agregat, ogl ądany, analizowany z 

punktu widzenia jego zdolno ści do uprawiania strategii mi ę-

dzynarodowej, nie jakiej ś takiej mini strategii w odniesieniu 

do tego, czy tamtego, ale strategii mi ędzynarodowej, takiej 

strategii jak ą prowadz ą np. wielkie mocarstwa w okresach 

swojej świetno ści, s ą świetnie prace, chocia żby Kennedyego 

opisuj ące wielkie strategie pa ństwowe ró żnych mocarstw, w 

poszczególnych okresach, materiał u niego zebrany j est ..., a 

za ostatnie 500 lat i to pokazuje jakie warunki mus zą by ć 

spełniony, aby, itd. Nie chc ę tego w ątku rozwija ć, bo to s ą 

sprawy zbyt dobrze znane. A wi ęc po pierwsze, Unia Europejska 

nie jest zdolna i pozostanie niezdolna z uwagi na z byt wielk ą 

ró żnorodno ść jak ą jest ten agregat, ten kolektywny podmiot 

potencjalnej strategii, ale niemo żliwej. Po drugie dlatego, 

że główni uczestnicy, aktorzy, oni wykazuj ą zbyt daleko 

id ące, odmienno ść, je żeli chodzi o ich geopolityczne intere-

sy, preferencje i wizje. Interesy, preferencje i wi zje i mamy 

bardzo wyra źne nachylenie cz ęści pa ństw w kierunku atlantyc-

kim, bliskich wi ęzów ze Stanami Zjednoczonymi, to jest pewna 

grupa pa ństw, któr ą łatwo zidentyfikowa ć. Jest pewna grupa 

państw, któr ą łatwo zidentyfikowa ć, jest pewna grupa pa ństwa, 

która wyra źnie ci ąży ku Południowi, Morze Śródziemne i sze-

rzej, Bliski Wschód, Afryka i gdzie ś jeszcze. Jest grupa 

państw, które s ą wyra źnie zainteresowane Wschodem, ci ążą ku 

Wschodowi, tak z grubsza mówi ę, oczywi ście to nie jest taki 

krystaliczny podział, ale to tak mniej wi ęcej wygl ąda. Po 

trzecie, dlaczego Unia Europejska straciła zdolno ść do stra-
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tegicznego działania. Tym trzecim czynnikiem jest o czywi ście 

brak skoncentrowanego zagro żenia zewn ętrznego, takiego wyra-

zistego, na który demokracje reaguj ą. Demokracje jak wiadomo 

są ze swojej natury astrategiczne, ze swej natury. Na tomiast 

one staj ą si ę strategiczne, czyli działaj ą strategicznie pod 

wpływem silnego bod źca zewn ętrznego, bywa tak, który musi by ć 

skoncentrowany. Je żeli tak jak dzisiaj, zagro żenia, czy 

wyzwania, czy tego typu rzeczy istniej ą, to one s ą bardzo 

rozproszone, one s ą takie nieoczywiste, nie maj ą tych wyra ź-

nych konturów, s ą powiedziałbym takie zdecentralizowane. 

A wi ęc tak jak powiedziałem z tych trzech powodów Unia j est w 

sytuacji niezdolno ści do działania strategicznego. Na co 

zwracam uwag ę. Je żeli jeste śmy w sytuacji kryzysowej, to by ć 

może wyj ściem z niej w ogóle byłaby owa zdolno ść, której ona 

w tej chwili nie powiada, zdolno ść do przełamania si ę i 

wyj ścia ze strategi ą, takiego strategicznego wyj ścia z obec-

nej takiej stagnacji zarówno formuła istnienia, jak  i je śli 

chodzi o jej kontakt ze światem zewn ętrzny. Teraz, bior ąc pod 

uwagę to wszystko, co do tej pory powiedziałem, spróbujm y 

spojrze ć w przyszło ść, bo to jest ten nasz punkt odbicia do 

tej pory, spróbujmy spojrze ć w przyszło ść na ten okres zapro-

ponowany, 45, 100-lecie. W jaki sposób, co mo żna sobie wyob-

razi ć je żeli chodzi o rozwój Unii Europejskiej w perspektywi e 

najbli ższych 45 lat, czyli ewentualnej setnej rocznicy. Mo gę 

sobie pozwoli ć na jakie ś fantazjowanie dlatego, że nie b ędę 

tego ogl ądał i nikt mi nie zarzuci, że tak powiem wprost, jak 

gł ęboko si ę myliłe ś, opowiadałe ś takie głupoty. Prosz ę pa ń-

stwa, ilekro ć tak metodologicznie zabieramy si ę do postawie-

nia jakiej ś prognozy, to oczywi ście spróbujemy sobie da ć 

odpowied ź na cztery takie pytania w sensie metodologicznym, a 
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wi ęc co si ę zmieni w tej perspektywie, o której mówimy, co 

pozostanie bez zmian, co pojawi si ę nowego, a co zniknie z 

obecnej rzeczywisto ści, tej, któr ą si ę zajmujemy. To s ą 

zawsze te cztery pytania, które sobie stawiamy ilek ro ć, że 

tak powiem próbujemy sobie wyobrazi ć jaki ś stan przyszły, 

pożądany, czy niepo żądany. Mnie si ę rysuj ą w odpowiedzi na te 

cztery, ł ączna odpowied ź na te cztery pytania, mnie si ę 

rysuj ą takie mniej wi ęcej cztery z grubsza scenariusze, czy 

warianty rozwoju Unii Europejskiej. Tu od razu nawi ązuj ąc 

tak że do naszej rozmowy z panem profesorem, nawi ązuj ąc tak że 

tutaj do my ślenia na ten temat, ogłoszonego w jednym z tek-

stów niedawno opublikowanych w ... przez ambasadora  Łukaszew-

skiego Jerzego. Po pierwsze, je żeli chodzi o te ... rozwoju 

sytuacji Unia Europejska b ędzie mniej wi ęcej taka jaka jest 

dzisiaj tylko troch ę dalej. Jutro. Za te 45 lat. Troch ę si ę 

rozszerzy geograficznie, troch ę instytucje strac ą na mocy 

sprawczej z uwagi na to rozszerzenie i b ędzie wolniej dzia-

ła ć, bo b ędzie si ę pogr ążać wła śnie w tym piachu procedur 

mechanizmów, a wi ęc to jest jedno mo żliwe wyobra żenie tego, 

czym b ędzie Unia. Drugi mo żliwy wariant, to jest rozsypanie 

si ę Unii Europejskiej i na jej miejsce pojawi si ę konglomerat 

ró żnych mniejszych ugrupowa ń, ró żnych osi, ró żnych trójk ątów, 

przy czym nie zakładam powrotu do ..., to nie jest scenariusz 

taki, że jak zniknie Unia, to niechybnie stoczymy si ę w te 

... które zreszt ą sprawiły, że Unia powstała. Pierwsza wojna, 

druga wojna, wnioski wynikaj ące, lekcje, a wi ęc rozsypanie 

si ę Unii Europejskiej i na jej miejsce jakie ś takie drobiazgi 

w ró żnych konfiguracjach, subregionalnych, plus jakie ś trój-

kąty, osie pomi ędzy wi ększymi, czy co ś takiego. Punkt trzeci. 

Unia stanie si ę tym, czym miała si ę sta ć zdaniem wielu, w 
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momencie kiedy była tworzona, za jaki ś czas stanie si ę praw-

dziw ą konfederacj ą, stanie si ę pa ństwa konfederacyjnego, tak 

jak konfederacja helwecka, to porównanie mnie si ę wydaje 

najbardziej wła ściwe dla, stanie si ę pa ństwem konfederacyjnym 

jak konfederacja szwajcarska i my śl ę, że takie wyobra żenie 

było na przełomie lat 40. i 50. u wielu ł ącznie z tym, że tak 

naprawd ę nawet Churchill, Stany Zjednoczone Europy, wyst ąpie-

nie w Zurychu, on równie ż w swojej wizji zakładał tak ą wła-

śnie Europ ę. Tam były Stany Zjednoczone, bo on był Anglosa-

sem, dla niego to był punkt odniesienia, europejski e do świad-

czenie podpowiadałoby konfederacj ę szwajcarsk ą. Po czwarte, z 

Unii Europejskiej ucieka twarde j ądro. Ucieka zespół ilu ś tam 

państw, które uwa żaj ą, że w tym składzie nie da si ę i ść dalej 

i szybciej. To byłaby taka ucieczka jaka miała miej sce na 

przełomie lat 50. kiedy pa ństwa kontynentalne zdały sobie 

spraw ę, że Anglosasi, że Brytyjczycy i Skandynawowie, nie 

pozwol ą si ę rozwin ąć Radzie Europy. Rada Europy jak wiemy 

miała by ć t ą Uni ą Europejsk ą, ale bardzo szybko pa ństwa 

kontynentalne zorientowały si ę, że Londyn i pa ństwa skandy-

nawskie, które były wtedy w Radzie Europy nie s ą tym zainte-

resowane i w zwi ązku z tym był taki projekt innego, wcze-

śniejszy i powstały te wszystkie wspólnoty o których  wiemy, z 

Rady Europy. Tu jest z wielkiej takiej Unii ucieka twarde 

j ądro, twardy rdze ń, który idzie daleko szybciej, jest zwar-

ty, jest strategiczny, jest takim aktywnym podmiote m. Co do 

reszty, to reszta funkcjonuje w formule takiego bar dziej 

zaawansowanego OBWE. To jest czwarta mo żliwo ść, przy cym 

możliwo ść pierwsza i czwarta ma takie swoje, powiedziałbym 

podwarianty, to znaczy, Unia taka sama mniej wi ęcej jak i 

obecnie tylko jutro jako platforma dla ró żnych formuł we 
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współpracy wzmocnionej, a wi ęc zgodnie z traktatami ł ącznie z 

lizbo ńskim. A wi ęc ona jest tylko obszarem takim no śnym, 

takim rodzajem takiej konstrukcji no śnej dla tych ró żnych, 

przy czym te wzmocnione współprace one według zmien nej geome-

trii, w zale żności od dziedziny, ró żne grupy pa ństw, że tak 

powiem id ą troszk ę dalej, mniej wi ęcej rozwija si ę tak, 

powiedziałbym ... Unia Europejska w tym wariancie j eden, albo 

cztery A. Te ż w mojej ocenie, gdybym ja miał ocenia ć te 

scenariusze, mówi ę to, moja wyobra źnia podpowiada mi takie 

cztery, dla mnie najbardziej prawdopodobny jest war iant 

pierwszy i czwarty, to znaczy, nie bardzo wierz ę w to, żeby 

si ę Unia Europejska miała tak zupełnie pój ść w rozsypk ę, to 

musiałoby si ę zdarzy ć co ś zupełnie nieprzewidywalnego, co ś co 

może si ę zdarzy ć w stosunkach mi ędzynarodowych raz na jaki ś 

czas, ale nie zakładam tego. Na 45 lat trudno zało żyć, nie 

widz ę tego w ci ągu 10, 15, jako ... stosunków mi ędzynarodo-

wych. Kto ś inny, historyk mógłby powiedzie ć, że tak, i lepiej 

to, że tak powiem przeprowadzi ć taki dowód lub czwarty wa-

riant, nie wierz ę te ż, że stanie si ę prawdziw ą konfederacj ą. 

Myśl ę, że po prostu s ą pa ństwa i pozostan ą pa ństwa takie w 

ramach Unii Europejskiej, które to uniemo żliwi ą zwyczajnie 

dlatego, że to nie le ży w ich tradycji, to jest, je żeli w 

ci ągu ostatnich 55 lat, one nie stała si ę konfederacj ą to 

myśl ę, że b ędzie jej jeszcze trudniej sta ć si ę, zwłaszcza, 

gdyby miało doj ść do rozszerzenia o Turcj ę, ale i bez Turcji 

będzie kilka pa ństwa, które na to nie pozwol ą, z Wielk ą 

Brytani ą na czele. Natomiast mo żliwy jest ten wariant pierw-

szy i wariant czwarty, czyli ucieczka z Unii twarde go j ądra. 

Ucieka jaka ś grupa pa ństw, 7, 8, 10, 15, nawet Unia niedługo 

pewnie do 45 b ędzie liczy ć 30 kilka pa ństw z cał ą pewno ści ą, 
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z Mołdawi ą, by ć może Białorusi ą po jaki ś zmianach, za Ukrain ę 

bym nie r ęczył, ale jeszcze te pozostałe bałka ńskie, a wi ęc 

ponad 30 spokojnie. Twarde j ądro, ona sama jest takim tro-

szeczk ę wi ęcej ni ż OBWN, poniewa ż je żeli ucieknie to twarde 

j ądro, nie b ędzie nikogo kto b ędzie j ą dynamizował do pogł ę-

bienia współpracy i w zwi ązku z tym ona b ędzie tak troszeczk ę 

egzystowa ć jak dzisiejsza OBWE. Wiele je żeli chodzi o to, 

który z tych wariantów si ę sprawdzi, b ędzie zale żeć po pierw-

sze w moim przekonaniu od tego, jak b ędą si ę układa ć stosunki 

Unii Europejskiej ze Stanami Zjednoczonymi, czy Uni a Europej-

ska b ędzie mogła liczy ć na tak jak do tej pory na sojusz z 

USA, czy b ędzie w coraz wi ększym stopniu musiała zdawa ć si ę 

na siebie, je żeli chodzi zwłaszcza o sprawy bezpiecze ństwa, 

sprawy gospodarcze. Je żeli b ędzie musiała liczy ć na siebie, 

to j ą b ędzie to cementowa ć, b ędzie musiała wywija ć si ę na 

samodzielno ść, na niepodległo ść. Do tej pory czerpała z 

protektoratu troch ę, ale to był taki protektorat, który 

jednocze śnie uniemo żliwiał troch ę ... poniewa ż Amerykanie nie 

byli zainteresowani w dojrzało ści Unii, woleli t ą Uni ę trzy-

mać troszk ę w półprzysiadzie, wmawia ć Unii, że ona si ę nie 

nadaje, że jest niedojrzała, że sobie nie poradzi, itd. W 

Unii, wiele osób, wiele pa ństw, wielu polityków przyjmowało 

t ę argumentacj ę, a jak Unia próbowała co ś, to Amerykanie 

potrafili to jako ś zneutralizowa ć, rozprowadzi ć, żeby to si ę 

nie stało. Ale gdyby Ameryka zwróciła si ę w ramach tego 

globalnego, tej takiej tektonicznej przemiany, rzuc iła si ę 

bardziej ku regionowi Pacyfiku i Azji Wschodniej po przez 

interesy ekonomiczne i problemy bezpiecze ństwa, to wtedy, że 

tak powiem byłaby szansa na to, że ta Unia w zwi ązku z tym 

musi bardziej samodzielnie, i w zwi ązku z tym trzyma ć si ę 
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kupy mówi ąc brzydko i to pierwsza rzecz, która b ędzie mie ć 

wpływ na to, który z tych wariantów ewentualnie si ę zrealizu-

je, zmaterializuje. Druga rzecz, to oczywi ście rozwój stosun-

ków z Rosj ą. Je żeli Rosja pójdzie w tym kierunku, b ędzie szła 

systematycznie w tym kierunku jak to wygl ąda od kilkunastu 

miesi ęcy, to wtedy rzeczywi ście to nie b ędzie dopingiem do 

zacie śniania integracji, do spoisto ści, tylko raczej do 

otwierania si ę na Wschód, na Rosj ę i b ędzie mniej zaintereso-

wania, poniewa ż Rosja z natury swej, że tak powiem b ędzie 

czynnikiem osłabiaj ącym swoisto ść Unii Europejskiej, ale te ż 

wiele pa ństw b ędzie uwa żało, że ta spoisto ść jest potrzebna, 

poniewa ż to otwarcie si ę na Rosj ę, Rosja, która si ę jako ś tam 

europeryzuje, nie stanowi takiego wezwania, a rezer wuar 

demograficzny i surowcowy jakim jest Rosja, czy Ukr aina tak że 

powoduje, że b ędzie przewaga w my śleniu korzy ści, które mamy 

z tego ... zwi ązana si ę z Rosj ą, ni ż raczej takiej spoisto-

ści, takiej warto ści, która Rosji uniemo żliwia bli ższe zwi ąz-

ki z Uni ą Europejsk ą. Uniemo żliwia w istocie, poniewa ż Unia 

jest bardziej szczebla wtedy, wobec zewn ętrznych i to jest 

drugi czynnik ten mi ędzynarodowy, który b ędzie miał wpływ jak 

to tak b ędzie si ę Unia rozwija ć. Wreszcie trzeci czynnik 

istotny, że żaden z nich nie jest do oszacowania w tej chwi-

li, on wyst ępuje, ale nie jeste śmy go w stanie, zwłaszcza w 

jaki ś horyzontach czasowych zdefiniowa ć, ani ten czynnik 

ameryka ński, ani ten czynnik rosyjski, wschodnioeuropejski.  

Trzecia cz ęść równie ż nie do zdefiniowania, która jest, to 

oczywi ście jest problem siły europejskich partykularyzmów,  

które si ę ujawniły, powiedziałbym nawet nie nacjonalizmów, 

ale partykularyzmów, ja bym jeszcze w tej fazie nie  ryzykował 

słowa nacjonalizmu, ale partykularyzm, odr ębności, że pa ństwa 
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nie czuj ą tego zewn ętrznego zagro żenia, a czuj ąc, jakie ś tam 

widz ąc, że s ą problemy, których jako ś nie do ko ńca daje si ę 

rozwi ązywać poprzez Uni ę, poniewa ż a unia działa w sposób 

spowolniony ze wzgl ędów, o których wcze śniej mówiłem. Niemcy, 

które si ę, że tak powiem na tym kryzysie ekonomicznym jako ś 

poradziły sobie i s ą krajem, który naprawd ę sobie świetnie 

radzi, je żeli Niemcy maj ą bez przerwy dokłada ć do ró żnych 

narodów i pa ństw, które że tak powiem omijaj ą ró żne reguły po 

to, żeby na gap ę je ździ ć, to ja si ę nie dziwi ę, a jednocze-

śnie ich nie mo żna przymusi ć tych pa ństw do tego, żeby jednak 

zobowi ązały si ę do przestrzegania pewnych zasad, to wtedy nie 

zdziwiłbym si ę, to byłoby dla mnie w ogóle nic dziwnego, 

gdyby Niemcy powiedziały, to my tak nie chcemy by ć lokomoty-

wą, gdzie gapowicze. Brytyjczycy, w sposób naturalny,  dla 

nich zawsze je żeli b ędzie wybór, tak jak oni powtarzaj ą 

między Europ ą a Ameryk ą, zawsze bior ąc Ameryk ę, to krzy ż na 

drog ę. I Francuzi, którzy s ą niesforni jak wiadomo i te ż, że 

tak powiem mog ą ... Ale te partykularyzmy jak powiedziałem, 

to nie jest tylko domena tych trzech wielkich, my r ównie ż 

mamy te zdolno ści do wykazywania si ę, to jest z jednej strony 

siła partykularyzmu, które nie wiadomo, czy b ędą poskromione. 

Po drugie, to jest to jest rzeczywi ście zoboj ętnienie Unii 

jako projekt polityczny, to jest ... taki ideowy z jakim mamy 

dzisiaj do czynienia w stosunku do Unii Europejskie j, to jest 

bardzo wyra źne, co z elementem tego kryzysu. A wi ęc je żeli 

chodzi o ten czynnik wewn ętrzny, to partykularyzmy plus ... 

je żeli chodzi o ide ę Europejsk ą. To s ą te trzy du że czynniki, 

które b ędą miały wpływ na to, który z tych wariantów i w 

jeszcze jakim ś takim ewentualnym podwariancie mo że si ę zrea-

lizowa ć. I to jest wszystko co ja chciałem panie przewodni -
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cz ący powiedzie ć tytułem wprowadzenia do naszej dyskusji. 

Bardzo ciesz ę si ę, że tak ą dyskusj ę możemy dzisiaj mie ć, 

poniewa ż ja sam jestem pełen obaw, je żeli chodzi o rozwój 

sytuacji wewn ątrz Unii, samej Unii i bardzo chciałbym sam by ć 

mądrzejszym na podstawie tej naszej dzisiejszej dysku sji. 

Ciesz ę si ę, że taka szansa nam tu została dana, że możemy 

sobie na powa żnie na ten temat porozmawia ć. Dzi ękuj ę bardzo.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Ja dzi ękuj ę panu profesorowi za bardzo pi ękne wprowadzenie i 

rozwini ęcie tej my śli, że wła ściwie warto a żeby w naszej 

dyskusji na temat polskiej my śli strategicznej przyszłym roku 

Unia zaj ęła specjalne miejsce. Ja nie chc ę nawi ązywać do 

takiego rozczarowania, które nas czeka, mianowicie polegaj ą-

cego na tym, że polska prezydencja w Unii nie b ędzie prezy-

dencj ą za bardzo silnie zaakcentuje my ślenie strategiczne o 

przyszło ści Unii. Mnie si ę wydaje, że to co sobie na podsta-

wie rozmaitych przesłanek powiedzie ć, że to prawdopodobnie do 

tego nie dojdzie, ale teraz chciałbym powiedzie ć, że panie 

profesorze wr ęczam panu profesorowi Forum My śli Strategicznej 

i tam ja m.in. mówiłem o filozofii ... Tak że to jest ta 

sprawa jest zarysowana. Ja spróbowałem dostrzec t ę my śl ... w 

kontek ście obecnej sytuacji europejskiej.  

Pan ............ 

Ale on panie profesorze Europy nie uznaje ...  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Natomiast w tej chwili mnie si ę wydaje, że ja chciałbym 

proponowa ć, żeby śmy dyskusj ę skoncentrowali na trzech spra-

wach. Mianowicie po pierwsze, na tym, że Unia Europejska jest 

najwi ększ ą innowacj ą instytucjonaln ą XX w. To była ogromna 

innowacja instytucjonalna i że wówczas kiedy tworzyła si ę 
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Unia Europejska, to jest ten zespół ludzi ojców zał ożycieli, 

który potrafił ... o przyszło ści Europy, to jest pi ęknie 

opisane w pracy Jerzego ..., naszego wspólnego przy jaciela. 

To jest ta pierwsza sprawa. Druga sprawa mnie si ę wydaje, to 

jest na czym polega specjalny charakter obecnego kr yzysu 

Unii, bo ja si ę zgadzam w całej pełni z panem profesorem, że 

to jest kryzys specjalnego kalibru, to nie jest jak i był 

poprzednio, tylko to jest kryzys specjalnego kalibr u i wobec 

tego nad tym si ę warto zastanowi ć i ja bym tutaj jeszcze 

dodał, ja wr ęczyłem panu ... t ą ksi ążkę o Titanicu, że mnie 

si ę wydaje, że ten kryzys wi ąże si ę z tym, z kryzysem cywili-

zacji atlantyckich. To si ę wi ąże i wobec tego trzeba spojrze ć 

na obecn ą sytuacj ą w Unii, to znaczy jak wygl ąda sytuacja 

Unii obecna, na ile Unia s ą te siły od środkowe, które wydaj ą 

si ę Uni ę rozsadza ć. Oczywi ście ja si ę zgadzam z panem profe-

sorem, że w przyszło ści jest mało prawdopodobne, że Unia si ę 

rozsypie. Natomiast ten wariant nazwijmy szwajcarsk i, konfe-

deracji Unii byłby jedynym rozs ądnym wariantem, gdyby śmy 

obracali si ę w kr ęgach racjonalnego my ślenia. Mnie jedna 

rzecz troszk ę zdziwiła w wyst ąpieniu pana profesora, mianowi-

cie, że nie wspomniał nic o Chinach. Słowo Chiny nie padł o. 

Otó ż, ja chciałbym prosi ć pana profesora o uzasadnienie tego 

powodu dlaczego nie, ale ja chciałbym nawi ązać do innej my śli 

pana profesora. Mianowicie pan profesor powiedział,  że demo-

kracja jest astrategiczna. Systemy liberalno-demokr atyczne 

nie s ą zdolne do my ślenia strategicznego. Jak si ę patrzy na 

... to jest chyba prawda, ale ja chciałbym postawi ć tego 

rodzaju tez ę, że to my ślenie strategiczne mo że pojawi ć si ę 

wówczas, kiedy pojawi si ę przeciwnik. Otó ż ja chciałbym 

twierdzi ć, że sytuacja obecna, że Chiny s ą tak ogromnym 
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przeciwnikiem, że Sowieci to s ą małe piwo. Ja uwa żam, że 

pojedynek Stanów Zjednoczonych z Chinami w XXI w. t o jest co ś 

znacznie wi ększego, ni ż pojedynek Zachodu z obozem sowieckim 

i to ma ró żne rzeczy. Ja chciałbym zwróci ć uwag ę pa ństwu, że 

ukazała si ę taka notatka ..., mianowicie, że pod Florencj ą 

jest takie niewielkie miasto Prato, które zostało o panowane 

przez Chi ńczyków. Chi ński kapitał wykupił familijne firmy 

włoskie, które produkowały galanteri ę skórzan ą, inn ą, sprowa-

dziły kilkana ście tysi ęcy pracowników z Chin, którzy pracuj ą 

12 godzin dziennie i rozwozi si ę te produkty tej galanterii 

... A ambasador chi ński zapytany, co on o tym s ądzi, powie-

dział, że przecie ż jest wolna gospodarka, jest globalizacja, 

my zakładamy firmy, o co wła ściwie chodzi. Tymczasem Prato 

zostało opanowane. I jeszcze jest bardzo ciekawa rz ecz, że 

Chi ńczycy potrafili wykorzysta ć wszystkie słabe strony pa ń-

stwa włoskiego. Wszystkie samochody s ą przez nich, oni bardzo 

dobrze przenikn ęli w te rozmaite struktury i prosz ę pa ństwa, 

ja stawiam tak ą tez ę, że je śli Chi ńczycy podj ęliby decyzj ę, 

że Pruszków b ędzie chi ńskim miastem, to w ci ągu 10 lat Prusz-

ków zostanie chi ńskim miastem.  

Pan ............ 

Dlaczego nie Nadarzyn, i dlaczego 10 lat.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

W każdym razie mnie si ę wydaje, że Europa musi liczy ć si ę z 

tym, że nast ępuje rekonfiguracja sceny globalnej i teraz jest 

pytanie, czy na tej scenie globalnej powstaje odrod zenie 

Wspólnoty Atlantyckiej, czy Europa potrafi porozumi eć si ę ze 

Stanami, czy że nie potrafi si ę porozumie ć i dojdziemy do ... 

z tym, to tak Kissinger twierdzi, że główna o ś XXI w. to 

będzie ... Ale per saldo Stany Zjednoczone z czasem b ędą 
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coraz to słabszym interlokutorem dla Chin. Wi ęc mnie si ę 

wydaje, że naprawd ę warto przyjrze ć si ę temu co si ę dzieje w 

tej chwili w Unii Europejskiej i co si ę b ędzie działo w ci ągu 

nast ępnych lat. Mnie si ę wydaje, że ta dyskusja na temat Unia 

Europejska 2057 r. to ja chciałbym jeszcze, dlaczeg o zdaniem 

pana profesora rok 2007, był 50-leciem Unii w pewny m sensie. 

Dlaczego to 50-lecie obchodzono tak mało hucznie. T o 50 lat 

istnienia, oczywi ście w ró żnych formach organizacji, która 

wprowadziła pokój w Europie, która jest ogromn ą ... i to si ę 

odbyło jako ś tak prawie niezauwa żalnie, czy panowie te ż tak 

maj ą takie wra żenie, czy słabo zauwa żalnie. Wobec tego to 

jest bardzo ciekawe zjawisko. Ja ju ż nie wiem czy warto, 

żeby śmy specjaln ą uwag ę po świ ęcali relacji Polski do Unii 

Europejskiej i naszego w tej chwili, moje zdanie je st niesły-

chanie proste, że je żeli Polacy, polscy politycy, polska 

klasa polityczna miałaby troch ę oleju w głowie, to by popie-

rała ten federalny szwajcarski, konfederalny, przep raszam, 

nie federalny, tylko konfederalny, szwajcarski mode l rozwoju 

Unii, bo ten model jest w interesie. Teraz chciałby m doda ć 

jeszcze jeden komentarz. Mianowicie, my tak przyjmu jemy, że 

Niemcy, przykładowo dopłacaj ą do Unii, że id ą kolosalne 

środki Niemiec na to, m.in. dopłacaj ą do tego, żeby Polska 

miała program, fundusze strukturalne, etc. etc. Otó ż to jest 

tylko jedna cz ęść prawdy dlatego, że Unia Europejska to jest 

... zakazana w prawie rzymskim w kodeksie ... poleg aj ący na 

tym, że jest jeden wspólnik Unii Europejskiej, który pono si 

tylko straty, a jeden, który ma tylko zyski. Otó ż, to s ą 

wielkie korporacje, które maj ą uzyskuj ą kolosalne korzy ści z 

tytułu funkcjonowania Unii i jest podatnik, który d opłaca do 

kosztów. Otó ż, ja my śl ę, że gdyby jednak zbilansowa ć nakłady 
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i korzy ści Niemiec płyn ące z Unii, to że jednak Niemcy otwo-

rzyli sobie takie bezpo średnie zaplecze w Europie i że nie-

mieckie korporacje funkcjonuj ą, to jest jednak korzy ść i 

trzeba by wyliczy ć jakie korzy ści odnosi gospodarka niemiecka 

z funkcjonowania, ... natomiast jakie nakłady ponos i podatnik 

niemiecki z tytułu dopłaty do takich klientów jak P olska, ale 

to jest, to chciałbym po prostu, żeby śmy to sobie jako ś 

zinterpretowali. To tyle, otwieram dyskusj ę. Pan profesor ... 

bardzo prosz ę.  

Pan prof. Andrzej Wielowiejski 

... poniewa ż byłem zarówno w tym poprzednim układzie przez 

wiele lat w Radzie Europy, w zgromadzeniu parlament arnym Rady 

Europy, nawet przez pewien czas byłem wiceprzewodni cz ącym 

tego zgromadzenia i działałem w tych dwóch komisjac h, to 

znaczy w politycznej komisji, w ekonomicznej i tu t e dwa 

słowa tylko, par ę zda ń. Rzeczywi ście rola tego, przyrównanie 

do OBWE jest trafne, rola tego słabła w miar ę rozwijania si ę 

i dynamizacji stosunków, pozycji mi ędzynarodowej Unii Euro-

pejskiej, to ta Unia Europejska słabła, Rada Europy  słabła w 

porównaniu z tym. Jednak że pewne inicjatywy trwaj ą dalej, 

zostały rozpocz ęte, pchni ęte, one nie zamieraj ą, one s ą 

potrzebne, jako ś b ędą funkcjonowa ć. Tak ą inicjatyw ą jest 

forum rozwoju demokracji, który praktycznie bior ąc stworzyli-

śmy we dwójk ę z ambasadorem Klingerem, wtedy kiedy Polska 

była przewodnicz ącą i wtedy z Klingerem żeśmy zakr ęcali ró żne 

programy i stworzyli śmy to forum, słu żące demokracji, na 

którym głównie mog ą żerowa ć, czy jako ś korzysta ć ... i ró żne 

inicjatywy oddolne, społeczne dla krajów, zwłaszcza  wschod-

nich i nie tylko spoza Unii, ale równie ż tej środkowej Euro-

py, to s ą inicjatywy do ść przydatne, takie bod źce, które 
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troch ę to rozruszaj ą. Obszar ekonomiczny do ść istotny i do ść 

niezwykły. Mianowicie w pewnym zakresie byli śmy przygotowani 

do 20-tki i to w ramach współpracy Rady Europy, bar dzo inten-

sywnej ju ż od kilkunastu lat mi ędzy Rad ą Europy a OECD i w 

tym zakresie co roku raport OECD o stanie gospodark i świato-

wej był przedkładany Radzie Europy, pracowali śmy razem, nasza 

komisja gospodarcza z zarz ądem OECD, debaty eksperymentalnej, 

kilka referatów i koreferatów. Ja byłem 8 lat refer entem tej 

całej sprawy i pó źniej przedkładali śmy to zgromadzeniu, 

zgromadzeniu, które obejmowało, czy które zaprosiło  do roboty 

nast ępuj ące kraje. Poza tymi czterdziestoma paroma krajami 

europejskimi byli Japo ńczycy, Kanadyjczycy, Australia, Korea 

Południowa i Meksyk. I były kraje OECD, Chi ńczyków ani Hindu-

sów nie było. Natomiast ten udział innych kontynent ów w 

ocenie ogólnej sytuacji pami ętajmy, że te raporty, w których 

ja brałem udział to był ten kryzys lat ko ńca lat 90., to 

załamanie azjatyckie, załamanie rosyjskie, my śmy wyci ągali 

wnioski, które Unia Europejska, czy Obama wyci ągali w ostat-

nich dwóch latach. W ka żdym razie oni to musieli zrobi ć, 

trzeba było postawi ć czoła p ękni ęciu ba ńki, która miała 

miejsce, natomiast my śmy wtedy w 2002 r. my śmy to ju ż dobrze 

wiedzieli. Te ba ńki, że tak powiem puchły i one czym ś tam 

groziły i to było dyskutowane, my śl ą, że to było niezłe 

przygotowanie do; zreszt ą nie b ędę tego rozszerzał, były 

równie ż inne, że tak powiem płaszczyzny i inne formy przygo-

towa ń do 20-tki, która b ędzie miała znaczenie, niezale żnie od 

tego, że zgadzam si ę tu z panami, o tej zupełnie nowej sytua-

cji, że tak powiem rywalizacji światowej gry o równowag ę 

światow ą, gdzie kluczow ą spraw ą b ędzie to, co tak straszliwie 

zaalarmowało Rosjan. Czytałem rosyjskie opracowania  w tym 
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zakresie sprzed kilkunastu miesi ęcy, że przecie ż grozi nam, 

to jest dylemat Unii Europejskiej, wyzwanie podstaw owe, grozi 

nam ... W ka żdym razie Chi ńczycy, Amerykanie jeszcze nie, ale 

Chi ńczycy przyj ęli jako zało żenie, to mniej wi ęcej wida ć od 

trzech lat, podkre ślam to analiza Rosjan, postanowili wyci-

sza ć co si ę da, szuka ć kontaktów i przygotowywa ć si ę, a tak że 

przygotowywa ć świat do tego, że b ędzie ..., to znaczy, że 

razem z Amerykanami b ędziemy o wszystkim decydowa ć. A oczywi-

ście Rosjan trzeba odsun ąć zupełnie, bo s ą mało wa żni, a ta 

Europa te ż przecie ż jest oczywi ście niewspółmiernie słabsza i 

mniej wa żna i to si ę czuło. W ka żdym razie dla Komisji Euro-

pejskiej, dla Parlamentu Europejskiego to jest wyzw anie. Oni 

maj ą, tam jest pełna świadomo ść tego, że w ci ągu tej najbli ż-

szej dekady trzeba b ędzie powiedzmy stawi ć temu czoła i albo 

utrzymamy si ę na fali w tej gospodarce światowej, albo obsu-

niemy si ę wyra źnie, zostaniemy zmarginalizowani, nie b ędziemy 

uczestniczy ć w najwa żniejszych decyzjach, nie b ędą one podej-

mowane bez nas lub przeciwko nam. To jest pełna świadomo ść. 

Byłem i w Radzie Europy przedtem i w Parlamencie Eu ropejskim 

przez ten jeden rok, byłem w Komisji Ekonomicznej i  że tak 

powiem dyskutowali śmy te sprawy za żarcie. Natomiast mam 

jeszcze tak ą uwag ę. Mianowicie te cztery warianty, te cztery 

drogi, które tutaj nakre ślił pan prof. Ku źniar s ą przekonywu-

j ące i na zdrowy rozs ądek rzeczywi ście wariant pierwszy i 

czwarty rysuj ą si ę jako do ść, nie wiem, czy prawdopodobne, 

ale w ka żdym razie maj ące najwi ęcej przesłanek do tego, żeby 

si ę rozwija ć po tej linii. Natomiast musi pan wzi ąć pod uwag ę 

panie profesorze i to jest te ż moje pytanie i wielki znak 

zapytania, te równania i te nowe układy równowagi, które 

próbujemy sobie wyobrazi ć i które chcieliby śmy obserwowa ć 
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muszą uwzgl ędnia ć pewne istotne bardzo zmiany, które b ędą 

zachodzi ć, których jeszcze nie znamy, które mo żemy tylko 

asymptotycznie jako ś wyobra żać sobie, a które mog ą mie ć 

znaczenie decyduj ące. Do takich rzeczy b ędą nale żeć niektóre 

elementy jeszcze nierozpoznane skutków globalizacji  i tej 

współpracy ponad blokami, ponad granicami, ponad ws zystkim, 

czego jeszcze nie tak zupełnie umiemy nawet analizo wać i 

ocenia ć, ale to b ędzie post ępowało, co trwa dopiero kilkana-

ście lat, to jest bardzo niewiele, b ędą te proces narastały. 

Po drugie, Unia Europejska ma bardzo du żą rezerw ę, która mo że 

zosta ć niewykorzystana zupełnie. Jej najwi ększym mankamentem 

jest kompletny brak demokracji, tak prawie zupełnie . Po 

porostu Unia Europejska jest niedemokratyczn ą instytucj ą 

dlatego, że pomimo istnienia Parlamentu Europejskiego i 

wyborów co cztery lata, w gruncie rzeczy jest to in stytucja w 

bardzo wysokim, w ka żdym razie w ogromnym stopniu odci ęta od 

swoich obywateli. W przeciwie ństwie do mniej lub wi ęcej 

demokratycznych tradycyjnie uformowanych obywatelsk ich społe-

cze ństw, zwłaszcza zachodnich, troszk ę mniej wyra źnie mniej 

naszych, jeste śmy du żo mniej obywatelscy i działamy, w ka żdym 

razie to si ę u nas ten układ demokratyczny tak nie bardzo 

skutecznie si ę kr ęci, wiele rzeczy jest narzucanych, czy 

powiedzmy niezgranych ze społecze ństwem. Na Zachodzie troch ę 

inaczej, natomiast w Unii tego nie ma w ogóle. I cz uje si ę, 

że ani partie europejskie nie maj ą kontaktu ze swoimi odpo-

wiednikami w krajach, poniewa ż w krajach i opinia publiczna i 

te partie polityczne, nie s ą zainteresowane tym co si ę dzieje 

na górze, nie maj ą na to wi ększego bezpo średniego wpływu ani 

wi ększych korzy ści, ani w t ę, ani w tamt ą. Po prostu tego 

kontaktu nie ma. Media nie interesuj ą si ę sprawami europej-
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skimi, a było to samo w Radzie Europy zreszt ą i w OBWE. Unia 

będzie ci ężko to przechodzi i od kilku lat dopiero podejmowa-

ne s ą próby nawi ązania tego kontaktu z obywatelami poprzez 

ró żne sonda że, wci ągania ludzi do jaki ś tam ankiet, do jaki ś 

dyskusji. I to jest jeszcze po prostu tak marginaln e, dotyczy 

to jakiego ś tam promilla obywateli, z którymi mo żna w ten 

sposób nawi ązać kontakty. Natomiast s ą i techniczne i organi-

zacyjne mo żliwo ści, a żeby nawi ązać du żo szerszy kontakt ze 

społeczno ściami w Unii, społeczno ściami krajów, tych 27 i 

żeby konsultowa ć i żeby konsultowa ć wi ększo ść, w ka żdym razie 

wszystkie podstawowe dylematy czy w ątpliwo ści. We źmy np. 

problemy energetyczne, czy problemy ekologiczne, żeby to 

powoli, żeby zacz ęło si ę to przesuwa ć, z gry pomi ędzy biuro-

kratami, pomi ędzy politykami i biurokratami narodowymi, 

którzy cały czas graj ą pomi ędzy sob ą i wła ściwie to jednak 

wyra źnie mówimy biurokratami. Parlamenty, to mówi ę jako 

parlamentarzysta Polski, parlamenty maj ą w tej grze bardzo 

niewiele do powiedzenia, bo cała gra si ę odbywa pomi ędzy 

biurokratami o ka żdą rzecz. Mobilizujemy jakie ś sposoby i 

środki, to si ę odbywa zupełnie poza opini ą publiczn ą, poza 

parlamentami, poza partiami politycznymi. W Parlame ncie 

Europejskim si ę tu dobrze bardzo czujemy. Wypływa z tego 

jeden wniosek. Gdyby, co w moim przekonaniu jest ma ło wyobra-

żalne, czy mo żliwe to nie wiem, gdyby przy pomocy środków, 

które Unia b ędzie miała, w ci ągu 8, 10, 15 lat stworzy ć 

system, stworzy ć system konsultacji, stałej konsultacji 

poprzez internet przede wszystkim, bo to byłoby i z aczepienie 

i rozwijanie tego i wytwarza ć w ten sposób t ę opini ę obywa-

telsk ą i w ten sposób wci ągać równie ż i media, bo wtedy one 

zaczynaj ą rozumie ć sens i komercyjno ść tego i partie poli-
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tyczne, by ć może zaczn ą rozumie ć, że to mo że by ć wa żne dla 

wyborów i dla partii o władz ę w tych poszczególnych krajach, 

wtedy dopiero mogłaby si ę zacz ąć prawdziwa gra o federacj ę. 

I wtedy pa ński wariant trzeci mógłby wygl ądać inaczej, bo 

je żeli tu w tym zakresie si ę nic nie zmieni i w dalszym ci ągu 

będzie ten parlament, do którego 15, 20, czy 20 par ę procent, 

ludzi głosuje raz na cztery lata, a poza tym, prawi e w ogóle 

nie zwraca uwagi na to co si ę dzieje, z wyj ątkiem jaki ś 

skandali, to si ę gra ć nie b ędzie. Jednak że, je żeli przy 

pomocy tych środków elektronicznych, które ju ż s ą i chodzi 

tylko o to, żeby to umie ć i sfinansowa ć i zorganizowa ć po-

wiedzmy i wytrwale, że tak powiem dr ążyć te opinie, pobudza ć 

t ę opini ę obywatelsk ą, stwarza ć dialog wykraczaj ący ponad 

granice narodowe i stawiaj ące te sprawy bardziej ogólnie, 

wystarczy ta energetyka i ekologia, to ju ż jest co ś, a jest 

ich wi ęcej tych spraw, wtedy federacyjno ść zagra, i wtedy by ć 

może byliby śmy tym mocniejszym elementem. Ko ńcz ę, tylko jedn ą 

rzecz ą, nie uwzgl ędnia pan panie profesorze tego, że my mamy 

kłopot, ale Amerykanie dostali pot ężnie w ko ść, zaczynaj ą 

oszcz ędza ć, zaczyna rodzina ameryka ńska oszcz ędza ć. Natomiast 

muszę zało żyć i przyj ąć, że ten wielki gro źny partner, kontr-

partner, Chiny dla Ameryki i dla nas b ędzie prze żywał naj-

prawdopodobniej bardzo ci ężkie wstrz ąsy, bo za szybko to 

wszystko idzie, za du żo to b ędzie kosztowa ć, takich cudów to 

nie ma, żeby to łagodnie przej ść i żeby tu si ę ukazał jaki ś 

pot ężny czynnik gospodarczy, który sobie b ędzie grał z Amery-

ką, odsuwał nas, itd. to tak łatwo nie pójdzie. Nawet  może 

pod pewnymi wzgl ędami Indiom mo że by ć łatwiej, czy Brazylii. 

W Chinach to b ędzie bardzo ci ężko, b ędą tam bardzo trudne 

rzeczy i wówczas to b ędzie te ż jeden z elementów, które daj ą 
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szans ę Unii. Je żeli sobie pani ... czy jej nast ępcy potrafi ą 

ten aparat i umiej ętno ść gry mi ędzynarodowej z odpowiednim 

aparatem i do świadczeniem stworzy ć. Tak że ja bym patrzył nie 

tyle mo że optymistyczniej, ale powiedzmy z wi ększ ą jeszcze 

trosk ą, cholerne, że tak powiem wyzwania i trudno ści i pro-

blemy stan ą przed nami, natomiast umiej ętno ść ich podj ęcia 

daje szans ę jeszcze du żego skoku do przodu Unii równie ż w tym 

układzie światowym.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Dzi ękuj ę panu profesorowi. Ja chciałbym doda ć może tytułem 

takiej uwagi dyskusyjnej, że z tym deficytem demokracji to 

jest troszk ę tak, że ja z drugiej strony uwa żam, że to jest 

... błogosławiona mina, że Unia powstała w wyniku deficytu 

demokracji, jako porozumienie elit, bo mnie si ę wydaje trzeba 

rozró żni ć chyba dwie rzeczy, mianowicie biurokracja i elity.  

Otó ż, w momencie tworzenia Unii, to mieli śmy wspaniałe elity, 

to było co ś wi ęcej ni ż biurokracja, to były elity, które 

tworzyły i w tej chwili mnie si ę wydaje kryzys Unii polega na 

tym, że jest kryzys elity europejskiej i to jest, natomia st i 

ludzie w Brukseli, na ogół to s ą dosy ć sprawni biurokraci, to 

jest inna sprawa, to jest dosy ć sprawna biurokracja. Tam 

jeszcze jedn ą rzecz chyba trzeba powiedzie ć, że jest takie 

patrzenie na Uni ę, że Unia to jest świat procedur i Unia to 

jest świat układów realnych. Otó ż Unia jest przede wszystkim 

zbiorem procedur i to jest, i teraz udoskonalanie p rocedur 

Unii prowadzi do jej parali żu, to jest ten jeden ze sposobów 

sparali żowania Unii. Tak że bardzo prosz ę pan ...  

Pan prof. Jan Woreniecki 

Dzi ękuj ę bardzo. Wydaje mi si ę, że ... wspaniałym wprowadze-

niu prof. Ku źniara i w uzupełnieniu w głosie prof. Kukli ń-
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skiego i du żo mniej, je żeli chodzi o to, co ja nazywam geoe-

konomi ą. czyli jak b ędą wygl ądały w perspektywie tych kilku-

dziesi ęciu lat te przesuni ęcia co do których oczywi ście s ą 

kontrowersje, pan ju ż wspominał, że to nie jest takie pewne z 

tymi Chinami, bo nie jest całkowicie pewne. Jest ko ntrowersja 

np. czy Chiny i Stany, je żeli Chiny jednak pójd ą mocno do 

przodu b ędą razem próbowały rz ądzi ć i przecie ż była ju ż mowa 

o ..., co ja uwa żam oczywi ście za totalny nonsens, ale była o 

tym mowa, trzeba to zarejestrowa ć. Wobec tego Chiny, Rosja, 

reszta nie b ędzie si ę liczyła, jest to co najmniej du że 

uproszczenie. Czy Unia dotrwa, przetrwa i jaka, czy  nie 

nale żałoby mówi ć te ż o strefie euro, bo trudno sobie wyobra-

zi ć, że je żeli strefa euro wypadła, co b ędzie z Uni ą wtedy, 

wtedy Unia rzeczywi ście b ędzie takim miniwariantem 1A, albo 

te ż 4A, je żeli strefo euro wypadnie, a s ą napi ęcia. Ja nie 

mówię, że padnie, osobi ście nie s ądzę, ale s ą du że napi ęcia i 

jednak rozpaczliwe wysiłki, żeby nie padła, wobec tego skoro 

są rozpaczliwe wysiłki, to znaczy, że s ą problemy. Id ąc do 

tyłu na chwil ę, Unia, ta mała Unia powstała jako próba, 

ambitna próba tych elit wła śnie, komplementarno ści pewnej, 

aczkolwiek i powinno to by ć oddane, a zwykle w analizach nie 

jest, że pierwszym wysiłkiem takim quasi integracyjnym, wc ale 

nie były Wspólnoty, tylko i to w du żej mierze za spraw ą 

Stanów Zjednoczonych, które oczywi ście miały w tym swój 

interes, plan Marshalla i utworzenie m.in. OECD, a wła ściwie 

OEC, która miała za zadanie wła śnie pilnowanie, żeby si ę te 

gospodarki, które na pocz ątku, to znaczy zaraz po wojnie 

kiedy to si ę działo, dosłownie trzy lata po wojnie, dwa, 

trzy, nie był to wszechhomogeniczny de facto, bo Ni emcy były 

zniszczone. Jak ju ż powstawały wspólnoty, to mo żna tak powie-



 
FRM pt. „100-lecie Unii Europejskiej?” - 29 listopa da 2010 r. 

 

29

dzie ć i ja si ę tutaj z prof. Ku źniarem całkowicie zgadzam, 

natomiast te mniej wi ęcej 10 lat wcze śniej, to homogenicznie 

nie było i wła śnie wtedy ju ż o tym my ślano i jednak tym 

bodźcem był plan Marshalla, który pocz ątkowo przecie ż zakła-

dał nieco wi ększy zasi ęg geograficzny pomocy i jednocze śnie 

tendencji jednocz ących, głównie gospodarczo, ale znowu nie 

oddzielałbym tego, ani żeli to si ę stało, przecie ż plan Mars-

halla miał obj ąć nawet Rosj ę, na ile, to jest du że pytanie, 

natomiast miał obj ąć par ę innych pa ństw, ł ącznie z Polsk ą. 

Dalej, całkowicie si ę zgadzam z prof. Romanem, że organizacje 

coś tak, skoro mowa o Chinach i USA, jak Chi ńczycy w Ameryce 

nigdy nie umieraj ą, bo ... s ą potrzebne i tak sobie idzie, 

tak samo z organizacjami mi ędzynarodowymi, że oni te ż nie 

umieraj ą. Mog ą by ć marginalizowane, słabn ąć, ale nie umiera-

j ą, zreszt ą OECD ko ńca lat 90. i pocz ątku wła ściwie nawet nie 

tylko pocz ątku, obecnego 10-lecia, te ż były dyskusje pod 

hasłem co zrobi ć, żeby OECD stała si ę konstruktywnie bardziej 

..., a bardziej pesymistycznie, żeby nie straciła tej ... bo 

wła śnie chodziło o t ę marginalizacj ę na tle m.in. takim, że 

gospodarki ł ącznie pa ństw OECD-owskich, udział w produkcie 

narodowym brutto ich leciał w dół i obecnie mimo, że OECD si ę 

zacz ęło rozszerza ć nieco, to jest ok. 60 proc. ju ż tylko, 

wi ęc st ąd obawa i st ąd te ż ten proces rozszerzania. To o czym 

była dzisiaj mowa, to w rzeczywisto ści przypomina dyskusj ę 

lat 90. na temat ... i zwolennicy oddalenia w czasi e przyj ę-

cia nowych członków mówili, najpierw my si ę zreformujmy, 

pogł ębmy nasz ą integracj ę. I w tej chwili z kolei dla tego 

pogł ębienia, ale wła śnie w rozszerzonym mocno gronie i zapew-

ne si ę dalej rozszerzaj ącym jest problem z tym pogł ębieniem, 

bo s ą tendencje od środkowe, z ró żnych powodów, zarówno endo 
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jak i egzogenicznych i wpływ kryzysu. Jest oczywi ście problem 

może mi si ę uda co ś napisa ć na ten temat, tego kryzysu, o 

którym mówił prof. Kukli ński, mianowicie cywilizacji atlan-

tyckiej, czy euroatlantyckiej, z innych zreszt ą, w du żym 

stopniu powodów niepolitycznych, moim zdaniem, niee konomicz-

nych nawet na tyle, ile mentalno ściowych, socjologicznych, 

ale nie b ędę tego rozwijał. To te ż wyst ępuje nie tylko pod 

drugiej stronie Atlantyku ale i na swój sposób troc hę inaczej 

w Europie i w Unii Europejskiej. Próba z traktatem lizbo ńskim 

i wyj ściem tym na zewn ątrz nie bardzo si ę udaje. Ja to z 

autopsji obserwowałem wła śnie w OECD, jak Unia w OECD działa, 

bo ju ż nie Komisja Europejska, bo po prostu ambasador KE 

stała si ę ta dama nagle ambasadorem Unii Europejskiej, ale 

nie nast ąpiła w niej jaka ś cudowna transformacja z tego 

powodu, ani cudowna transformacja, co wa żniejsze w sposobie 

działania i wyst ępowania ju ż teraz Unii Europejskiej, czytaj 

Komisji. Wreszcie na zako ńczenie chciałbym i wracaj ąc do tej 

kwestii geoekonomii zasygnalizowa ć, że wła śnie jak ciepła 

bułeczka ukazało si ę świetne opracowanie OECD, które polecam, 

ja go jeszcze nie czytałem, poniewa ż dzisiaj je otrzymałem, 

pt. ... To jest dzieło firmowane przez Centrum Rozw oju OECD, 

którego Polska jest członkiem, wyst ąpili śmy, udało mi si ę 

Polsk ę z powrotem wprowadzi ć i oni poza kontaktami z pa ństwa-

mi nie członkowskimi OECD robi ą ró żnie nieortodoksyjne i 

odważniejsze ni ż OECD by si ę odwa żyło, opracowanie i wła śnie 

to gdybanie na tematy geoekonomiczne, co si ę oczywi ście wi ąże 

z pozycj ą polityczn ą tych pa ństw, o które tutaj chodzi. Tak że 

podsumowuj ąc wydaje mi si ę, że te i warianty i to, które 

warianty s ą może najlepsze, a które s ą realne z tym by si ę 

... zgodził na tyle, na ile to wynika z sytuacji i z jaki ś 
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prognoz, oczekiwa ń tych realnych zarówno geopolitycznych jak 

i geoekonomicznych. Dzi ękuj ę.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Ja dzi ękuj ę panu ambasadorowi Woronieckiemu i chciałbym 

dodać, że za tydzie ń spotykamy si ę na ostatnim spotkaniu w 

tym roku naszego forum, b ędzie wyst ąpienie pana ambasadora 

Woronieckiego, pt. Strategiczna my śl, czy co ś takiego OECD i 

ta dzisiejsza dyskusja b ędzie w pewnym sensie ci ągiem dal-

szym, wi ęc bardzo zach ęcam pa ństwa do wzi ęcia udziału w tym 

ostatnim posiedzeniu tegorocznym. Teraz kto jeszcze . Ja 

pami ętam o pa ństwu, ale czy jeszcze s ą jakie ś głosy w dysku-

sji. Pan prezes ... 

Pan prof. Ku źnicki Leszek 

Przede wszystkim chciałem powiedzie ć tak jako człowiek z boku 

i o zupełnie innej profesji, że kryzys jest zawsze twórczy. 

Właściwie wszystko co si ę rozwija w skali zarówno zjawisk 

fizycznych, jak i zjawisk biologicznych, jak i zjaw isk spo-

łecznych, jest zwi ązane z kryzysami, w zasadzie ... co do 

kryzysu. I to jest zjawisko normalne i to takie twi erdzenia, 

które pojawiaj ą si ę z tym bł ędnym tłumaczeniem angielskim ... 

to jest nieporozumienie w ogóle, bo je żeli co ś jest zrównowa-

żonego, to si ę w ogóle nie rozwija. Równowaga jest po prostu 

zaprzeczeniem jakiegokolwiek rozwoju i z tego trzeb a sobie 

zdawać spraw ę. Teraz tak. Na ile zrozumiałem pana panie 

profesorze wykład, to pan si ę martwi wła śnie o kryzysy, które 

dotycz ą w tej chwili Unii Europejskiej. Ja twierdz ę, że ten 

kryzys jest rzecz ą, która jest nieodł ączn ą do zjawisk rozwo-

jowych, jak to b ędzie si ę rozwijało, to jest osobna sprawa. 

Czy ten kryzys mo że naprowadzi ć nawet do daleko id ących 

konsekwencji i nawet mo że i rozpadu Unii, ale praktycznie 
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rzecz bior ąc on jest dowodem czego ś rozwijaj ącego si ę. Je żeli 

porównujecie pa ństwo w tej chwili tych głównych aktorów 

światowej polityki, takich jak s ą Stany Zjednoczone, powiedz-

my Chiny, Unia Europejska, czy Indie, to wszystko j edno, jak 

na to spojrzymy, to ja twierdz ę, że jest jedna rzecz zupełnie 

zdumiewaj ąca, że wła ściwie najzdrowsza jest Unia Europejska. 

Najzdrowsza, mimo wszystko. I nie to, że ona nam si ę podoba, 

tylko w zasadzie wszystkim na świecie najbardziej si ę podoba. 

Jak by śmy przeprowadzili jak ąś tak ą prób ę oceny, albo nawet 

dokonali po prostu próby zapytania si ę szerokich kr ęgów 

społecznych, to najwi ęcej ludzi by chciało mieszka ć w Unii 

Europejskiej. Czy to pa ństwa nie zdumiewa w jakim ś sensie. 

Przecie ż w tej chwili to co obserwuje si ę w Stanach Zjedno-

czonych to jest naprawd ę kryzys. Nam, żeśmy si ę zachwycali, w 

latach 60. i jeszcze 70. Stanami Zjednoczonymi Amer yki Pół-

nocnej, dzisiaj nam si ę naprawd ę Ameryka nie podoba i prak-

tycznie rzecz bior ąc Amerykanom si ę ta Ameryka nie podoba. 

coś si ę stało, tam kryzys jest powa żniejszy. Co si ę stanie z 

Chinami, nie wiem, wiecie pa ństwo, ja zbyt słabo jestem 

zorientowany, zbyt mało czytam, ale bardzo takiej p owierz-

chownej ocenie, tam s ą coraz wi ększe napi ęcia, to jest dopie-

ro kryzys, który mo że si ę zdarzy ć. Wi ęc ja uwa żam, że kryzys 

europejski jak na razie, jest rzecz ą, która mo że prowadzi ć do 

udoskonalenia Unii Europejskiej i ze wszystkich kry zysów na 

świecie jest najmniej niebezpieczna. Dzi ękuj ę.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Dzi ękuj ę bardzo. Jedna minuta tylko, bo ju ż pan profesor musi 

wychodzi ć.  

Pan dr Andrzej Muszy ński 
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... rzadka okazja, żeby mo żna było z panem profesorem si ę 

tutaj spotka ć, poniewa ż niedawno została rzeczywi ście troch ę 

nagło śniona strategia bezpiecze ństwa, strategia bezpiecze ń-

stwa NATO, nagło śniona jak pewnego typu ukłon w kierunku 

innego rozwi ązania technicznego art. 5, wi ęc wydaje mi si ę, 

że dobrze by błot troszeczk ę może spojrze ć na ten czwarty 

scenariusz, który pan proponuje jako scenariusz wył ączenia 

wła śnie w kontek ście tych rozwi ązań strategicznych Natow-

skich. By ć może mógłby pan troch ę to skomentowa ć, poniewa ż 

Niemcy maj ą wydzieli ć jednak w ramach tej strategii troszecz-

kę sił, że tak powiem na rzecz wspólnych interesów. Dzi ękuj ę 

bardzo.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Dzi ękuj ę bardzo. Teraz prosimy pana profesora o komentarz 

końcowy. Prosz ę panie profesorze.  

Pan prof. dr hab. Roman Ku źniar 

Dzi ękuj ę bardzo. Dyskusja poszła w ró żnych kierunkach, ja 

oczywi ście starałem si ę trzyma ć tego co mi tu zostało zadane, 

w zwi ązku z tym, wycieczek nie robiłem w ró żne inne sfery 

bardzo trakcyjne zreszt ą niektóre z nich, jak chocia żby 

kondycja całego Zachodu, a w tym kontek ście tak że Unii Euro-

pejskiej. Wyjdzie wkrótce nasza ksi ążka „Kryzys 2008, a 

pozycja mi ędzynarodowa Zachodu” głównie pracowników Instytutu 

Stosunków mi ędzynarodowych UW, przy czym my ten kryzys zacho-

du postrzegamy nie tylko w kategoriach ekonomicznyc h, ale 

tak że strategicznych. Mam na my śli moment doj ścia do ściany, 

je żeli chodzi o rozszerzanie si ę Zachodu po zako ńczeniu 

zimnej wojny i teraz, że tak powiem b ędziemy si ę musieli 

troszk ę cofn ąć i próbujemy zastanawia ć si ę, co to znaczy i 

dla całego porz ądku mi ędzynarodowego w tej publikacji. Nato-
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miast rzeczywi ście Europa jest cz ęści ą Zachodu i jak wiadomo, 

je żeli chodzi o jego pozycj ę mi ędzynarodow ą, która jest 

oczywi ście spoczywa na fundamencie jego wcze śniejszej cywili-

zacyjnej ekspansji, to wielu ekonomistów socjologów  twierdzi, 

że wyczerpali śmy te nasze źródła ekspansji, rozwoju w katego-

riach demograficznych, jednak demograficznie mamy s ilne 

załamanie, cofanie si ę zachodu w uj ęciu wzgl ędnym i bez-

wzgl ędnym, bo niektóre kraje wr ęcz wła śnie si ę zmniejszaj ą, 

je żeli chodzi o ... ludno ści. Tracimy wobec reszty świata 

demograficznie, a demografia ma znaczenie dla układ u sił 

międzycywilizacyjnych, ale tak że geopolitycznie, geoekono-

micznie, dlatego mówi si ę tak że o słabo ści Zachodu, w zwi ązku 

z zako ńczeniem dost ępu, łatwego dost ępu do surowców nieodna-

wialnych, to co jest na naszym obszarze, wła ściwie zostało 

... w ogromnym stopniu, a jednocze śnie b ędzie nam coraz 

trudniej si ęgać paso żytowa ć na zasobach znajduj ących si ę na 

innych terytoriach dlatego, że inni tak że b ędą chcieli z nich 

korzysta ć w coraz wi ększym stopniu. Wreszcie tak że mówi si ę o 

tym aspekcie kulturowym, że Zachód dobiega kresu swoich 

możliwo ści, że tak powiem tych ofensywnych, dlatego że men-

talnie, kulturowo, ju ż nie jeste śmy gotowi na ci ężki wysiłek 

za pół darmo, czy za nisk ą cen ę. Nasz dobrobyt nas troch ę 

rozpu ścił, rzecz znana z historii innych cywilizacji, kul tur 

w poprzednich okresach, tak wi ęc te pokłady cywilizacyjne, 

one maj ą wielkie znaczenie dlatego jak Europa czy Zachód ja ko 

cało ść b ędzie si ę rozwija ć w nast ępnych 10-leciach i dzie ń 

dzisiejszy wygl ąda super. Ja si ę zgadzam z tymi, którzy 

mówią, że Europa jest najpi ękniejsz ą cz ęści ą świata, absolut-

nie, tylko w tej chwili. Natomiast to jest Forum My śli Stra-

tegicznej, zadaniem jest patrzenie w przyszło ść. Ja oczywi-
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ście nie zajmowałem si ę problematyk ą cywilizacyjn ą, któr ą 

zajmuj ę si ę sk ądin ąd na inne okazje, ale tu takie było zada-

nie, na tym si ę koncentrowałem. Dzisiaj Europa wygl ąda znacz-

nie lepiej ni ż wiele innych miejsc świata, Ameryka niew ątpli-

wie znajduje si ę w gł ębszym kryzysie, ni ż poszczególne pa ń-

stwa europejskie, ale my śmy nie mówili o pa ństwach europej-

skich, niektóre z nich si ę prowadz ą dobrze jak Polska, czy 

Niemcy, tylko mówili śmy o Unii Europejskiej, a to jest zupeł-

nie co innego ni ż poszczególne pa ństwa europejskie. Kryzys w 

zwi ązku z tym, o którym mówimy, on nie zawsze jest twór czy, 

nie zawsze jest szans ą jak si ę mówi, że tak podobno twierdzi 

si ę w Chinach, czy gdzie indziej, ... zapowied ź ko ńca, to 

jest zawał, to jest śmier ć, to jest konflikt, to jest wojna. 

Tak wi ęc kryzys to nie tylko szcz ęście, kryzys oczywi ście w 

zale żności od tego, w jakim wydaniu on wyst ępuje, jest jak ąś 

szans ą wyj ścia z pewnego bł ędnego modelu rozwoju bo niew ąt-

pliwie ten kryzys ..., on jest kryzysem wyrodzenia si ę modelu 

ekonomicznego, ale tak że pewnych zmian w kulturze. My śmy nie 

doceniali, że tak powiem pewnych ogranicze ń kulturowych, 

bł ędów schorze ń kulturowych, które że tak powiem równie ż 

zło żyły si ę na ten kryzys. Tak że nasz model rozwoju, czy 

naszej ideologii, która nim steruje uniemo żliwia nam tak że 

czasem korekt ę naszych schorze ń, czy naszych bł ędów, bo 

je żeli wolno ść, je żeli demokracja, nie mo żemy si ę od tego 

cofn ąć, a czasem potrzeba mniej demokracji, mniej wolno ści, 

żeby si ę przełama ć. Przecie ż to, że my mamy do czynienia z 

zapa ści ą demograficzn ą, któr ą si ę pogł ębia, to s ą uwarunkowa-

nia kulturowe, a wi ęc i my z tego jakby nie mo żemy wyj ść, 

poniewa ż w naszej kulturze jest to, że rodziny si ę w tej 

chwili jakby nie ceni, że nie trzeba mie ć dzieci, itd. itd. 
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To wszystko pa ństwo wiedz ą, ale to nie o tym chciałem tutaj 

mówić przecie ż. W tym sensie ja mam na my śli ten kryzys w 

kategoriach tych długich cyklów, które znacz ą rozwój naszej 

cywilizacji, ale nie tylko ró żnych innych i ja uwa żam, że ten 

kryzys, który jest, po pierwsze on jest i on niekon iecznie 

bior ąc pod uwag ę tak jak powiedziałem pewne tendencje, pewne 

procesy o charakterze bardziej sekularnym, w sensie  zasobów 

surowcowych, w sensie demograficznym, w sensie kult urowym, w 

sensie tego co si ę dzieje na zewn ątrz nas, niekoniecznie, czy 

wła ściwie to nie jest ten typ kryzysu, który jest szans ą, 

który. Oczywi ście trzeba si ę nauczy ć żyć z tym, że b ędziemy 

znaczy ć coraz mniej i inaczej si ę nie da. Tak jak inni si ę 

musieli godzi ć z naszym prymatem przez stulecia, prymatem 

Zachodu, Europy, Ameryki, ekspansj ą znosi ć nasze podboje, 

nasze eksploatacje, ich surowców, ludzi, podboje og niem i 

mieczem i misj ę cywilizacyjn ą, teraz my b ędziemy musieli 

znosi ć, mo że nie to, czego inni do świadczali od nas, z naszej 

r ęki, ale gorsz ą sytuacj ę perspektywicznie. Gorsz ą sytuacj ę. 

Jeżeli pomin ąłem Chiny, które w tej naszej ksi ążce s ą bardzo 

..., egzemplarz ch ętnie przeka żę, to ja uwa żam, że one w 

mniejszym stopniu b ędą miały wpływ na dokładnie temat mojego 

wyst ąpienia Unia Europejska, natomiast Chiny b ędą mie ć zna-

czenie w ogóle dla świata, dla Europy jako cywilizacji, czyli 

pozycji szerzej, natomiast je żeli chodzi o to, jak b ędzie 

wygl ądała Unia Europejska to ja uwa żam, że one rozwój Chin, 

wzrost, post ępy na scenie mi ędzynarodowej b ędą w mniejszym 

stopniu rzutowa ć, przynajmniej w tej perspektywie, o której 

mówimy, natomiast to, że nas czeka sytuacja, że byłoby fanta-

stycznie gdyby śmy my jako Europa potrafili wznie ść si ę na 

tyle, żeby to nie było kondominium, jak to dzisiaj si ę modnie 
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mówi z pewnego wzgl ędu chi ńsko-ameryka ńskie. Zreszt ą to 

będzie, prof. Woroniecki ma racj ę, to jest negatywna współza-

le żność, nie pozytywna, nie b ędzie na rzecz pewnej wizji 

porz ądku mi ędzynarodowego, tylko raczej to b ędzie, to s ą dwa 

skorpiony w jednej klatce, b ędą uwa żały, żeby sobie śmiertel-

nie nie zaszkodzi ć. Tak wi ęc zreszt ą chimeryka, kto ś znalazł, 

że tak powiem bardzo dobrze, bardzo trafnie, w porów naniu do 

chimery, ale wolałbym oczywi ście drogi Janie, żeby to była 

Triada, świetnie ju ż opisana a nie G2, nie Chimeryka. Czy 

Europa, Unia Europejska b ędzie na tyle witalna, żeby by ć 

elementem Triady, przy wszystkich swoich słabo ściach, o 

których mówimy kulturowych. Europa cały szereg wyka zuje w 

dalszym ci ągu w wielu miejscach dynamizm, bo jak niektórzy 

mówią, że Europa ju ż idzie pod wod ę, to ja mówi ę, bardzo 

prosz ę, ... dynamizmu pewnego obszaru, były łatwo to prze li-

czy ć medale na igrzyskach olimpijskich. Kto zdobył najw i ęcej 

złota w Pekinie. My. Europa. Nie Chiny, które wygra ły indywi-

dualnie jako kraj, ale one ludno ściowo licz ą daleko wi ęcej 

ni ż Europa, nie Ameryka, która wcze śniej przez kilka olim-

piad, przez ile ś olimpiad z rz ędu, bo Zwi ązku Sowieckiego ju ż 

nie ma, tylko Europa, tak wi ęc mamy cały szereg rzeczy, które 

potwierdzaj ą ten dynamizm, ale jest cały szereg rzeczy, o 

których my, je żeli poruszamy si ę w obr ębie forum my śli stra-

tegicznej, musimy pami ęta ć, że chocia żby po to sobie je 

wyobra żać, o nich mówi ć, żeby mo że ewentualnie po przeniesie-

niu na polityk ę, próbowa ć minimalizowa ć, tak si ę ustawia ć, 

żeby ogranicza ć te straty, które s ą nieuchronne, bior ąc pod 

uwagę tendencje, a nało żenie si ę 2008 kryzysu ekonomicznego 

na tendencje, które szły wcze śniej ju ż, to dało ten efekt 

ju ż, że tak powiem przyspieszenia tej zmiany, jaka ma mie j-
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sce. Oczywi ście, że Chiny demograficzne, ale wiemy, że one za 

lat 20, 30 zaczn ą si ę tak że demograficznie zwija ć co b ędzie 

efektem polityki jednego dziecka, tak że nawet nie Chiny 

demograficznie b ędą, tylko bardziej Indie, kraje takie jak 

Indonezja, jak tak że latynoameryka ńskie, czy afryka ńskie one 

pójd ą. Zreszt ą tu jest cały szereg bada ń, ró żnych analiz, do 

których nie chc ę si ę odwoływa ć dlatego, że umówili śmy si ę z 

panem profesorem, ze wzgl ędu na moje inne obowi ązki, że 

kończymy o godz. 18.30, tak wi ęc nie wszystko da si ę poru-

szy ć. Tylko jak powiedziałem, jest wiele pi ęter tej problema-

tyki, która tu została poruszona. Natomiast ja star ałem si ę i 

st ąd pewne ograniczenie, i st ąd niemo żność poruszenia innych 

problemów, ale tak że odniesienia si ę do wielu tych w ątków 

ciekawych, które tutaj si ę w tej dyskusji pojawiły. Tak jak 

powiedziałem, z uwagi na to, że ja mam jakie ś bardzo twarde 

zobowi ązania, ja b ędę musiał ucieka ć. Natomiast jest ciekawy 

wątek panie senatorze, że zwi ększenie demokratyzmu, szans ą na 

konfederacj ę, tylko że mamy jeszcze, gdyby to si ę opierało na 

tym, że chodzi tylko o demokracj ę Unii Europejskiej, tylko, 

że s ą jeszcze pa ństwa, które w dalszym ci ągu b ędą to bloko-

wać, Wielka Brytania nie pozwoli nigdy, żeby Unia stała si ę 

konfederacj ą. Nie pozwol ą. Mog ą przełama ć troszeczk ę, nato-

miast Unia Europejska oczywi ście jako organizm nie ma bar-

dziej demokratycznej instytucji mi ędzynarodowej i to jest 

słabo ści ą ze strategicznego punktu widzenia jak wiemy, że 

niedemokratyczny sojusz atlantycki i by ć może chwała mu za 

to, że nie jest demokratyczny, dlatego skuteczny, w tych  

miejscach jest potrzebny, ale on nie jest demokraty czny i w 

ogóle ten w ątek, że on ma by ć demokratyczny si ę w ogóle nie 

pojawia, nie jest atrybutem sojuszu atlantyckiego j ego ... 
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charakter, natomiast je żeli chodzi o Uni ę Europejsk ą, to my 

mówimy, że ona ma by ć, musi by ć, umrzemy, ale musi by ć demo-

kracja. St ąd to przeliczanie w procedurach decyzyjnych, że 

tak powiem wagi pa ństw na liczb ę obywateli i tysi ące mechani-

zmów, które czyni ą j ą coraz bardziej ..., a zarazem powoduj ą 

to zjawisko, które ja nazywam ... cywilizacyjn ą, która nas 

dotyka. Tak wi ęc demokracja nie jest odpowiedzi ą na wszystkie 

problemy w ka żdej sytuacji. Czasem trzeba mniej demokracji, 

żeby sobie poradzi ć, jest system, których walorów nie sposób 

przeceni ć, ale on jest instrumentem, a nie warto ści ą sam ą z 

sob ą, o czym warto pami ęta ć, w pewnych perspektywach, w 

pewnych momentach, w pewnych procesach, o tym warto  pami ęta ć, 

żeby tego nie demonizowa ć, podobnie zreszt ą jak jest z wolno-

ści ą. Nikt si ę nie, mamy to, w traktatach mi ędzynarodowych, 

ograniczenie wolno ści swobód demokratycznych, w paktach 

międzynarodowych na wypadek konfliktu, wojny, to nikt nie 

protestuje, natomiast kiedy grozi nam śmier ć cywilizacyjna, 

nie ma odej ścia. Tak wi ęc to s ą bardzo ciekawe rzeczy, o 

których dzisiaj mo żna byłoby rozmawia ć niesko ńczenie, bo s ą 

ciekawe, bo nas dotycz ą. Ja bardzo pi ęknie dzi ękuj ę panie 

profesorze, i pa ństwu, że pa ństwo dali mi szans ę rozmowy na 

ten temat i tyle ode mnie.  

Pan prof. Antoni Kukli ński 

Prosz ę pa ństwa, ja dzi ękuj ę pa ństwu za udział w dyskusji, 

dzi ękuj ę panu profesorowi i prosz ę pa ństwa, żeby śmy mogli 

spotka ć si ę za tydzie ń, zamkniemy nasz cykl.  

 

Koniec spotkania 

 


